WILLY A. KLEINAU ODTWARZA GŁÓWNĄ ROLĘ MĘSKĄ W FILMIE PT. 


W "5a. kleinau urodzi. się 
Muhlhausen. Po ukońć 
Szkoły średniej wstą- 
na uniwersytet, gdzie stu- 
wal filozofię, dziennikar- 
stwo i teatrologię. Studia te 
miały stać się podstawą zawo- 
du reżysera teatralnego, któ- 
remu chciał się poświęcić. 
Pracę związaną x teatrem 
rozpoczął Kleinau w _ Dlissei- 
torfie, gdzie został asystentem 
eżysera teatralnego. 
Wkrótce jednak postanawia 


poświęcić się wyłącznie pracy 
aktorskiej. Węroku 1932 jedzi 
Kielnau do Monachium, 

raf pracować w teatrze 
rozgłośni bawarskiego 

Dalsze etapy lezo_ arty. 

nej pracy — to Poczdam, Wup- 
pertal i Brema. W Bremie i 
Hamburgu gra również i po 
zakończeniu wojny. 

Podobno — trzy sztuki sce- 
niczne miały największy wpływ 
na jego karierę artystyczną: 
„Otello*, „Macbeth* i „Faust*. 


Kiedy Bertolt Brecht wysta- 
wił po raz pierwszy w fiam- 
burgu cieszącą Się 
powodzeniem  komediz 
Puntltla i jego sługa! 

zwisko Willy A. Kit 


Wkrótce Kleinau przenosi się 
do demokratycznego Berlina i 
pozostaje tam po dziś dzień, 
występując w wielu sztukach 
scenicznych i w filmach DE: 
FY. Jego role filmowe od 


chwili przyjazdu do Niemiec- 
kiej Republiki Demckratycz- 
nej — to August Mocny w fil- 
mie „Błękitne mieczc", M 
Lawson w „Radzie bogów*, 
mecenas Plisch w  „Małżeń- 
stwie aktorki*, Brause w „Cie- 
niach nad wyspą”, rewolucjo- 
nista Schelitz w „Niezwycię- 
żonych, młynarz w_ „Diable 
z Móhlenbergu", złotnik Car- 
dillac w „Pannie de Scuderi: 
Kleinau był dwukrotnie wy 
bierany przewodniczącym zwią 


PANNA DE SCUDERI;, 


zku artystów w Berlinie. W 
r. 1851 otrzymał Nagrodę Paii- 
stwową za całokształt pracy 
artystycznej, a w roku 1553 
2a ro filmie 
„Niezwyciężeni: A. 
Kleinau równiez 
dwukrotnie nagrodę specjalną 
za najlepszą pracę w dziedzi- 

dubbingu. 

i należy dzisiaj do 

bitniejszych _ artystów 
teatralnych i filmowych dem» 
kratycznych Niemiec. 
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Montaż — J. Rojewska. Tekst — K. Mal- 
cużyński. Czyta — A. Łapicki. Montaż dźwię- 
ku 


S$. Zawarski 


TEMATY KRONIKI: Premier Nehru w Warszawie. Zdję- 
cia: F. Fuchs, W. Janik. 

Święto ziemi śląskiej (uroczystości na Górze św. Anny), 
Zajęcia: H. Makarewicz, Z. Raplewski. Dźwięk: H. Pasz- 
kowska. 

Matura (nowi absolwenci szkół warszawskich). - Zajęcta. 
w. Janik. 

Festyn w Bodzanowie (przed V Swiatowym Festiwalem 
Młodzieży). Zdjęcia: F. Fuchs. 

Ze świata: Siły pokoju zwyciężą (reportaż z obrad Swła- 
towego Zgromadzenia Sił Pokoju w Helsinkach). Korespon- 
dencja włarna PKF — list z Wietnamu (oddziały francuskie 
ewakuują Haifong). Wyścig w Le Mans (straszliwa katastrofa 
samochodowa we Francji). 


1) Wizyta w Polsce premiera Republiki Indii J. Nehru 
była radosnym wydarzeniem w życiu naszego kraju. Ni 
ziemi polskiej — Drogiego Gościa powitały kwiaty. serd:cz- 
ne uśmiechy I wiele gorących pozdrowień. Dziesiątki tysięcy 
mieszkańców stolicy wyległo na ulice, by zobaczyć wielkiezo 
męża stanu, jednego z najwybitniejszych bojowników o po- 
kój. Pobyt premiera Nehru w Polsce zostanie utrwalony 
w specjalnym wydaniu Kroniki. - 

2) Na obrady Swiatowego Zgromadzenia Sił Pokoju w Hel- 
sinkach przybyło ponad dwa tysiące delegatów z całego 
świata, reprezentujących dziewięćdziesiąt krajów. Konkretna 
akcja, jakiej domaga się ludzkość — to rozbrojenie i zakaz 
użycia broni atomowej. Sily pokoju nie dopuszczą do odro- 
dzenia niemieckiego militaryzmu i zduszą straszliwą groźbę 
nowej wojny. Na zdjęciu: ogólny widok wielkiej hali obrad. 

3) Z okazji zbliżającego się Festiwalu odbył się w Bo- 
dzanowie na. ziemi płockiej wielki festyn przyjaźni, na 
który przyjechali: sekretarz Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej Anglik — Nixon i delegat Libanu — Cari- 
ma. Występy miejscowych zespołów artystycznycu, s0zda- 
wanie autografów i na zakończenie wielka zabawa taneczna 
urozmaiciły ten,dzień, który na długo pozostanie w pamięci 
młodych mieszkańców Bodzanowa 


TYDZIEŃ W FILMIE TYDZIEŃ 


Amatorzy ze wszystkich klu- 
bów zrealizują wspólnie flim o 
Festiwalu pod ogólnym kie- 
runkiem klubu „Warszawa” t 
najbardziej zaawansowanego i 
doświadczonego w pracy fil- 
mowej klubu przy Wojewódz- 
kim Domu Kultury w Stalino- 
grodzie. 


Niejeden klub podjął już 
zresztą amatorskie prace o Fe- 
stiwalu. Klub  „Warszawa”, 
który w święto lipcowe prze” 
niesie się do Pałacu Kultury 
i Nauki przygotowuje 3 eki- 
py. W okresie Festiwalu będą 
one nakręcać migawki i kro- 
nikę. Ponadto klub przyjął za- 
proszenie współpracy od orga- 
nizacji młodzieżowej jednego 
z warszawskich zakładów pri 
cy. Zakład ten będzie się opi 
kować delegacją z Kamerunu, 
a warszawscy filmowcy-ama- 
torzy nakręcą film o pobycie 
tej Geiegacji w Warszawie i w 
chwilł jej odjazdu — kopię 
filmu wręczą egzotycznym go- 
ściom jako pamiątkę z Festi- 
walu. Młody, ambitny klub 
filmowców-studentów z Kra- 
kowa nakręca kronikę pt. 
„Krakowscy studenci dla V 
Festiwalu" Klub stalinogrodź- 
ki sfilmuje spotkania delega- 
tów na Festiwal z załogami 
zakładów pracy, następnie wy- 
stępy zwycięskich zespołów 
artystycznych _ województwa 
stalinogrodzkiego i inne mi- 
gawki. Klub amatorski przy 
Wojewódzkim Domu _ Kultury 
w Kielcach zapowiada sfilmo- 
wanie zobowiązań przedtesti- 
walowych w zakładach pracy, 
przygotowanie podarunków dla 
gości Festiwalu itp. Klub przy 


150 tysięcy metrów 
taśmy filmowej 
o Festiwalu 


Warszawa zamieni się w 
czasie V Światowego Fe- 
stiwału Młodzieży i Stu- 
dentów w wielkie filmo- 
we  atel Filmowcy z 
całego świata, którzy zja- 
dą się do Polski by utrwa- 
lić przebieg międzynarodo- 
wego święta młodzieży — 
nałręcą tu około 120—150 
tysięcy metrów taśmy. Po- 
wstaną z tego dwa filmy 
pełnometrażowe oraz licz- 
ne kroniki i przeglądy 
sportowe. 


Czyn festiwalowy 
amatorskich 
klubów filmowych 
W Szerwcu_ zjechali do war- 

szawy na obrady Komisji 
do Spraw Ruchu Amatorskie- 
go przedstawiciele  amator- 
skich klubów filmowych. O- 
brady były poświęcone pracy 
klubów w związku z V Świa- 
1owym Festiwalem Młodzieży. 
Komisja powzięła następujące 
decyzje: 

Każdy klub nakręci na swo- 
tm terenie migawki o Festi- 
walu. 

Kluby przekażą swe najcen- 
niejsze materiały do wykorzy- 
stania w telewizji. 

Te kluby, które będą dyspo- 
nowały dostatecznym niateria- 


tem, zmontują kronikę festi- 
ualową ze swego terenu 


2 


Wojewódzkim Domu Kultury 
w Opolu opracuje migawki z 
przygotowań do Festiwalu i 
spotkań z delegatami na gra- 
nicy. 

Możemy z satystakcją po- 
wiedzieć, że młody filmowy 
ruch amatorski — mimo wielu 
trudności z jakimi się boryka 
— jest już w stanie podjąć po- 
ważne prace i szeroko zakro- 
jony kolektywny wysiłek twór- 
czy. 

Należy życzyć klubom kie- 
rującym całością prac, by wy- 
szły zwycięsko z tej próby. 
Dobrą wróżbą może być przy 
tym atmosfera serdecznej tro- 
ski o ruch amatorski, jaka 
cechowała całość obrad, życz- 
liwa wymiana rad w oparcia 
© nabyte doświadczenia, wza- 
jemna_ uczynność _ poszczegól- 
nych klubów, gotowość usług. 
Iaborataryjnych itd. (ks) 


FILMIE 


Pokaz filmu 
panoramicznego 
Dnia 27 czerwca odbył 

się w Domu Dziennikarza 
w Warszawie pokaz filmu 
panoramicznego zwealizo- 
wanego w celach badaw- 
czych przez zespół pracow- 
ników Fiłmowego Biura 
Technicznego. Pokaz ten 
jest jednym z ogniw łań- 
cucha prac  doświadczal- 
nych, które prowadzi Fil- 
mowe Biuro Techniczne 
nad zastosowaniem w pol- 
skiej kinematografii filmu 
szerokoekranowego. 


Powołanie Komitetu 
Nagród Państwowych 


Rada Ministrów pewoła 
ła Kcmitet Nagród Pań- 
stwowych, który przyzna- 
wać będzie co dwa lata 
w dniu 22 lipca, poczyna- 
jąc cd roku bieżącego, na- 
grody za wybitne osiągnic- 


no dwa pódkcmitety: nau- 
ki postępu technicznego 
©raz literatury i sztuki, w 
sklad których wchodzą sc- 
kcje reprezentujące posz- 
czcgólne dziedziny twór- 
części artystycznej. 

Członkami Sekcji Filmu. 
której przewodniczącym zo- 
stał prof. J. Toeplitz, są 
mmani filmowcy, literaci i 
krytycy: W. Forbert. W. 
Jakubowska, J. Kawalero- 
wicz, A. Ford, T. Konwic- 
ki, K. Koźniewski, J. Pła- 
Żewski, L. Perski, S. Wohl 
i J. Bossak. 


TYDZIEŃ 


W FILMIE 


TYDZIEŃ W FILMIE 


LIST PRZYJAŹNI 


Okręgowy Zarząd 


in w Bydgoszczy otrzymał nie- 


dawno z Niemieckiej Republiki Demokratycznej list od 
kolegów z powiatowego zarządu kin w Belzig. Pracow- 
nicy tego przedsiębiorstwa proponują nawiązanie stałej 


'wymiany doświadczeń w dziedzinie obsługi 


terenu 


'wiejskiego przez kina ruchome. Pierwszym uspraw- 


nieniem, które nadsyłają niemieccy filmowcy, 


jest 


stosowane już w rejonie Bełzię wykorzystywanie sa- 


mochodów pocztowych do 
struowanych przyczepek 
jazdowego. 


ciągnienia specjalnie skon- 
z urządzeniami kina ob- 


Nie wątpimy. że Okręgowy Zarząd Kin w Byd- 


goszczy 


podejmie 


piękną inicjatywę  niemieskich 


przyjaciół i nie pozostanie dłużny w przekazywaniu 


im swoich pomysłów 


i doświadczeń. 


„KINOTECHNIK* 


Wiele lutercsujących zagad: 
nień będziemy mogli 
% newym lipcowyse uamorze 
miesięcznika „Kinotechnik*. O 
problemach Kina panoramicz- 
mego dowiemy się z artykuł. 
Z. Pitery pt. „Oglądam cine. 


pisie 
ukotaśmowym, 


iwięku na filmie w. 
a W. Ostrow- 


Kina poznańskie przygo- 
towują na okres trwania 
XXIV Międzynarodowych 
Targów Poznańskich szcze- 
gólnie bogaty i urozmaico- 
ny program filmowy. Mie- 
szkańcy Poznania i na 
pewno liczni goście obej- 
rzą w tym czasie kilęana- 


mach. Wśród inny: 
warto wymienić r: 
matorski ruch filmowy 


kamer _filmowyci 
wostki techniczne 
zagraniczną. 


FILMOWE 
ATRAKCJE 
POZNANIA 
PODCZAS 
TARGÓW 


ście nowych filmów 0 róż- 
norodnej tematyce oraz kil 
ka wznowień spośród na, 
lepszych pozycji naszego 
repertuaru. Atrakcją dla 
dzieci będą najpiękniejsze 
filmy rysunkowe i kuśieł- 
kowe, które wyświetlać 
będzie stale jedno 2 kin. 


6.VII. 1950 — 


PIĘĆ LAT UKŁA 


6NII. 1955. 


U O GRANICY POKOJU 


MUwaga! Taczynamy! 


ka, a żarazem miłośnika filmu — 

numer poświęcony kinematografii 
niemieckiej. W przeważającej części treść 
tego numeru dotyczy życia filmowego w 
NRD, jednak piszemy również i o sztuce 
filmowej Niemiec zachodnich, tej sztuce, 
w której — mimo wielkich trudności i 
niesprzyjających warunków — istnieje 
także nurt postępowy, nawiązujący do do- 
brych tradycji narodowych i do codzien- 
nego życia prostych iudzi w Niemczech. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że piszemy wię- 
cej o NRD. Z demokratycznymi Niemca- 
mi łączą nas więzy przyjażni i współpra- 
cy. Współdziałamy ze sobą ściśle, a po- 
przez odrzańską granicę pokoju, utrwaio- 
ną układem z dn. 6 
lipca 1950 r., wymie- 
niamy również i do- 
świadczenia pracy 
filmowej. 

Łączą nasze kine- 
matografie te same 
ideały. Tym samym 
celom służy  fiim 
NRD co i film polski, 

Widz kinowy w na- 
szym kraju zna dość 
dobrze filmy DEFY 
nie zna natomiast fil- 
mów  zachodnio-nie- 
mieckich, z których, 
niestety, znikoma tyl- 
ko część stanowi ja- 
kieś ekranowe osiągnięcia, warte zoba- 
czenia. Ta nawet artystycznie i ideowo 
lepsza część produkcji filmowej Niemiec- 
kiej Republiki Federalnej — ze względu 
na brak oficjalnych stosunków między na- 
szymi krajami i z racji agresywnej poli- 
tyki wpływowych kół bońskich — nie zdo- 
łała jeszcze do nas dotrzeć. 

Wielkie wysiłki rządu ZSRR zmierzają- 
ce do polepszenia stosunków międzynaro- 
dowych, zaproszenie szefa rządu bońskie- 
go do Moskwy — być może doprowadzą 
do zmiany dziś istniejącej sytuacji. Przy- 
bliży to naszym przyjaciołom w NRD i 
wszystkim uczciwym ludziom w Niemiec- 
kiej Republice Federalnej godzinę zjed- 
noczenia ich kraju. Przybliży to także 
naszemu widzowi sprawy filmowe Nie- 
miec zachodnich. Na razie jednak chce- 
my wypełnić tę lukę chociażby materia- 
łami, które zamieszczamy w tym nume- 
rze. 

Sądzimy też, że pisząc nie tylko o kine- 
matografii NRD, lecz także o sztuce fil- 
mowej na zachodzie Niemiec, o jej osiąg- 
nięciach, ale zarazem i o poważnym kry- 
zysie gospodarczym, artystycznym i ideo- 
wym — dajemy wyraz pragnieniom jed- 
ności (Niemiec, wspólnym pragnieniom 
wszystkich uczciwych 'Niemców, które to 
pragnienia podzielamy i o których reali- 
zację walczymy razem z nimi. 

Należy podkreślić, że — podobnie jak 
numer francuski „Filmu* przez Fran- 
cuzów, tak i ten został stworzony przez 


0 ddajemy do rąk polskiego czytelni- 


Otta Grotewohi i Józet Cyrankiewicz w Zgorzelcu * s 
(Ze specjalnego wydaniu PKF) ne ciału i duszy 


samych Niemców: dziennikarzy, realiza- 
torów filmowych i aktorów. Dziękujemy 
im serdecznie za ich pracę, stanowiącą 
realny dowód naszej przyjaźni i współ- 
działania. Dziękujemy towarzyszom z DE- 
FY i z wydawnictw filmowych oraz na- 
szym przyjaciołom z pisma „Filmspiegiel*. 
Ich pomocy zawdzięczamy ten numer 
specjalny tygodnika „Film*, poświęcony 
niemieckiej kinematografii. Przy tej okazji 
chcielibyśmy specjalnie podziękować za 
opiekę i serdeczne przyjęcie naszego ko- 
legi, red. Z. Pitery, który spędził dwa ty- 
godnie w NRD, organizując ky yti do 
niniejszego numeru. 

Widzowi polskiemu — jak już napisa- 
liśmy — twórczość filmowa NRD nie jest 
obca. Przez ekrany 
polskie przeszło wie- 
de niemieckich fil- 
mów. Niektóre z nich, 
jak „Poddaniy”, „Fu- 
tro pana Kruegera*, 
„Skarby sułtana” i 
inne — wzbudziły 
duże uznanie i dia 
swych wartości arty- 
stycznych, i dla wa- 
lorów ideowych. 

Filmy te zbliżyły 
nasze narody, poma- 
gając leczyć i goić 
potworne rany zada- 


przez hitlerowców. 
Pomogły utrwalać tę przyjaźń, która choć 
nowa i choć na tlących się popiołach nie- 
nawiści wyrosła — ma swoje tradycje 
wspólnych wałk rewolucjonistów wiosny 
ludów, tradycje Liebknechta i Róży Luk- 
semburg, tradycje bojowej współpracy 
KPP i KPD. Pomogły one utrwalać bar- 
dzo młodą przyjaźń, przed którą otwarte 
jest długie życie. 

W różnych odstępach czasu ukażą się 
w Polsce nieznane jeszcze u nas filmy 
NRD zarówno produkcji niedawnej, jak 
filmy z lat ubiegłych, wśród których są 
artystycznej wartości dzieła, jak „Małżeń- 
stwo w -cieniu* czy „Afera Bluma*, 
wstrząsające swoją oskarżycielską wobec 
hitleryzmu wymową. Jesteśmy pewni, że 
zaącieśnią one naszą współpracę, pogłębią 
wzajemne zrozumienie, wywałają wśród 
widzów ożywioną dyskusję. 

Dziełu wzmocnienia przyjaźni Polsko: 
niemieckiej służy także — w dziedzinie 
filmowej — ten specjamy numer nasze- 
go tygodnika. Myślimy, że odpowiada on, 
choć w części, maksymie wypowiedzianej 
przez wielkiego niemieckiego poetę To- 
miantyzmu — Goethego: 

Wer den Dichter will verstehen, 

Muss in Dichters Lande gehen. 

A więc — przekraczamy granicę na 
Odrze, dójeżdżamy do Berlina. Za chwilę 
znajdziemy się w ateliers niemieckich. 
Kamera! Uwaga! Zaczynamy! Niemiecki 
numer „Filmu* otwarty! 

KAZIMIERZ DĘBNICKI 


ilm — jako najbardziej ma- 

sowy środek propagandy 
— ma do spełnienia doniosłą 
rolę w popularyzacji ekono- 
micznych i politycznych  za- 
dań stojących przed  społe- 
czeństwem Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. Dla- 
tego też staramy się jak naj- 
staranniej opracowywać | po- 


pularyzować filmy niemieckie,, 
W większości miast i miaste+. 


czek Niemieckiej Republikt De- 
mokratycznej, przede wszyst- 
kim przy zakładach pracy 
1 szkołach — powstają koła 
miłośników filmu. Uczestnicy 
tych kółek prowadzą dysku- 
sje o filmach. wygłaszają od- 
czyty i pogadanki, redagują 
1llimowe gazetki ścienne itd. 

Duże usługi oddają również 
radiowęzły, wykorzystywane 
przez miłośników filmu do 
propagowania sztuki filmowej. 

Z okazji większych  wyda- 
rzeń filmowych. np. takich 
obrazów, jak „Ernst Thiłmann 
— syn swojej klasy” (polski 
tytuł — „Na barykadach 
Hamburga") czy „Pieśń rzek”, 
organizujemy masowe pokazy 
tych tllimów, wykorzystując w 
tym celu wszystkie dostępne 
sale projekcyjne, 

Począwszy od 1853 roku or- 
ganizowane są na wsi Dni Fil- 
mu, które przypadają zazwy- 
czaj na początek roku. Reper- 
tuar wyświetlanych wtedy fil- 
mów uwzględnia szczególnie 
zainteresowania ludności wiej- 
skiej. Stały wzrost ilości wi- 
dzów wiejskich dowodzi jaką 


popularnością cieszą się te 


imprezy. 

Duży wkład w dzicie popu- 
laryzaeji niemieckiego tilmu— 
ma prasy, a szczególnie pisma 
fachowe poświęcone filmowi. 
Należy do nich poczytny ty- 
godnik ilustrowany — „Film- 
spiegel* i teoretyczne pismo 
„Deutsche Filmkunst". Gazety 
codzienne zamieszczają bardzo 
€ręsto felietony, wzmianki i 
notatki o filmach oraz szcze- 
gółowe recenzje. , Sconariusze 
ciekawszych i bardziej war- 
1ościowych filmów wydawa- 
ne są w formie książkowej. 

Podobnie i radio służy spra- 
wie upowszechnienia niemiec- 
kiego filmu. Nadaje ono w 
swym programie kilka specjal- 
nych audycji poświęconych 
filmowi, w których są wyjątki 
filmów, zapowiedzi intorma- 
cyjne o nowych obrazach, 
wiadomości o filmach znajdu- 
jących się jeszcze w produk- 
cji bądż też mających się 
wkrótce ukozać na ekranach, 
recenzje, rozmowy z twórca- 
mi, aktorami itd. Audycje fil- 
mowe radia NRD cieszą się 
ogromnym powodzeniem. 

Także DEFA nie zaniedbu- 
je „popularyzacji swych  fil- 
mów. Podczas premier orga- 
nizowane są spotkania z pu- 
blicznością, w Których blorą 
udział aktorzy, reżyserzy, sce- 
narzyści. Spotkania te zacie- 
śniają więź między twórcami 
filmu a widzami, dając przy 
tym wiele ciekawego materia- 
lu dyskusyjnego. 

Trzeba jednak powiedzieć, 
że najlepszą popularyzacją (jl- 
mu jest zawsze 1 wszędzie. 
dobry 

GUSTAV GAL RENEM 


Gdybyśmy chcieli zesta- 
wić najwybitniejsze pozy- | 
cje kinematografii niemiec- | 
kiej od chwili jej powsta- 
nia do roku 1945 — bila: 
wypadłby mniej więcej 


„STUDENT Z FRAG 
Reż, Stellan Rye 

W roli głównej: Paul Wegener 
e 

BINET DOKTORA 

CALIGARI" (1919—1920) 

Reż. Robert Wiene 

W rolach głównych: Lil Dago-, 


Ver, Conrad -Veidt, Werner 
Krauss 


e 


MĘCZONA. SMIEKC* 
Reż. Fritz Lang 


(vi) 


(921) 


W roli głównej: Lil Dagover 
. || 
„SYLWESTER= (1423) 
Reż, Lupu Pick 
Ó 


„ULICA* (1923) 
Reż. Karl Gruene 
rolach głównych: Eugen 
Kloepfer | Lucie Hoettlich 


w 


„PORTIER HOTELU 
ATLANTIC" (1924) 


Reż. W. F. Murnau 
W roli głównej: Emil Janning» 


IBELUNGI" (1923—1924) 
Reż. Fritz Lang 


W rolach głównych: Pzuł_ Ri- 
chter, Rudolf Klein - Rozge i | 
Bernard Goetzke 


„ZATRACONA ULICAĆ (1925) 
Reż. G. W. Pabst 


W rolach głównych: Asta Niel 
sen, Greta Garbo 1 Wernt 
Krauss 


. 


„VARIETE (1825) 
Reż. E. A. Dupont 
W rolach głównych: Emil Jan- 
nings i Lya de Putti 


„METROPOLIS* (1965—1926) 
Reż. Fritz Lang 
W rolach głównych: Brigida 
Helm. Gustaw Frochiich. Ru- 
doll: Klsin-Rogge, Fritz Rasp 
i Heinrich George 
(Dokończenie na str. 5) 


KRÓTKA H 


1. Dmia 1 listopada 1895 roku 
w sali berlińskiego „Winter- 
Ksrtenu* odbyła się 
W Niermczech premiera 
mowa. Max Skladanowsky (na 
<djęciu), zwany dziś „ojcem 
miemiieckiego filmu*, zademon- 
strowal zebranej publiczności 
przy pomocy aparatu własnej 
konstrukcji krótkie dwu- 1 
trzyminutowe filmy. Ich treść, 
podobnie jak treść wszystkich 
pierwszych fllmów, stanowiły 
zdjęcia z natury, aktualne cie- 
awostki, popisy cyrkowe i 
scenki komiczne. Obrazy na 
«kranie poczęły żyć. Film roz 
począł swój marsz naprzód. 


W filmie reżyserii F. W. Murnaua „Portier hotelu Atlan- 
(1324) znajdujemy już próbę porachunku z rzeczywi- 
stością. Film ten, potraktowany jako dramat kameralny, 
ukazywał tragedię portlera hoielowego, który tracąc swą 
liberlę stacza się coraz niżej i kończy jako dozorca ustępu. 
Tak — liberia, mundur, niemiecki mundur — to w oczach 
burżuazyjnego spoleczeństwa symboł godności ludzkiej. Jego 
uirala Oznacza upadek, nędzę. (Na xajęciu Finil Janping<) 


2. A dwadzieścia pięć lat póź- 
niej? Film przestał być tylko 
nowością techniczną | jarmar- 
<czną rozrywką — jest jedną z 
najpopularniejszych dziedzin 
sztuki. Kinematogratia niemie- 
cka staje się w tym okresie 
głośna dzięki filmowi „Gabinet 
doktera Caligari" reżyserii Ro- 
berta Wiene. Ten ekspresjo- 
ujstyczny film. był przede 


4. 
żyserii Fritza 


anga. 


Dalsze wielkie osiągnięcie tych lat — to „Nibi 
Pelen niezwykłego rormac! 


ISTORTA 


wszystkim eksperymentem [0r- 


mainym. _ Jega podtytuł 
brzmiał: „Świat. widziany o. 
czyma szaleńca”, Choć „Ga- 


binet doktora Caligari" wywo- 
dził się z dekadenckiego kie- 
runku w sztuce, był niewątpli- 
wym świadectwem poszukiwań 
nowych dróg przez niemiec- 
kich fllmoweów. Na zdjęciu: 
Conrad Veidt i Lil Dagover 


realiza: 


torskiego, „dzieło stworzone z świateł i cieni, których śmia- 


łość, zdumiewa 
wprowadził starogermański 
„Zmęczona śmierć" i 


— jak o nim pisano — film ten na ekran 
herolczn. 

„Metropolis" ni. 
najlepszych dzieł Fritxa Langa, który pó 


epos. Obok filmów 
żą „Nibelungi* da 
niej — jak wielu 


Innych filmowców niemieckich — wyemigrował do Hollywood 


©. Także baśń filmowa ostąt- 
neła w latach kina niemego 
swój wielki rozkwit. Cykł fil 

ów fantastycznych zapocząt- 
l w roku Isi3 „Student 2 
(na zdj.). Mistrzem w 
tej dziedzinie stał się Paul We- 
zener, który w roku 1916 sfll 
mował podanie ludowe „Wese- 


le Róbezahia*, a następnie 
stworzył najwybitniejszy ze 
swych filmów „Szczurołap z 


Hameln*, a wreszcie bajkę pt. 
„Haus Trutz w krainie próż- 
miaków". W fllmach tych u- 
kazał Wegener swój talent nie 
tyłko jako aktor, zle - lakże 
jako pełen inwencji płastyk 


FILMU NIEMIECRIEG 


€. Sugestywny obraz Berlina, 
pulsującego życiem serca Nie- 
miec, pokazał na ekranie Wal- 
ter Ruttmann w swoim Filmie 
umentalnym „Berlin — 
symfonia wielkiego miasta 
(1327). Była ta ciekawa inter- 
pretacja fllmowa spraw mia- 
sta, jego ludzi i ich pracy, 
doskonale zmontowana z wie- 
lu scen ukazujących codzien- 
ne wydarzenia, ale ujętych w 
jowy, odkrywczy sposób. Film 
m ukazał wielkie możliwości 
filmu dokumentalnego, który 
rozpoczął swe życie jako waż- 
my gatunek sztuki filmowe; 


1. Nadszeń 
radne — jak wszędzie. 
Sterneri 


Ale Już 


tlim dźwiękowy. Pierws: 


„Niebieski 


motyl'* 


by w tej dziedzinie były niepo- 


(1329—19) Josepha von 


oparty na powieści Henryka Manna stał się osiągnięciem wysokiej 


miary. Wprawdzie oskarżenie społeczne nie brzmiało w nim z tą siłą co 


w_ powieści, 
Janningsa w 


». Ale nawet w okresie terro- 
ru hitlerowskiego potrafili nie- 
którzy twórcy odgrodzić się 
od panujących tendencji. Hel- 
mut Kautner zrealizował w la- 
tach wojny dwa najciekawsze 
ze swoich filmów. Pierwszy 
pt. „Suknia zdobi człowieka” 
oparty był na noweli Gottfrie- 
da Kellera 1 ukazywał galerię 
satyrycznie _ potraktowanych 
typów _ małomiasteczkowego 
burżuazyjnego społeczeństwa. 
Główną rolę odtworzył komik 
Heinz Róhmaan (na zdjęciu 
Drugi — „Romanze in Mol 

którego akcja rozgrywała 
w trodowisku chylącego 


lę 
się 
do upadku mieszczaństwa, za- 
chwycał inwencją i subtelno- 


$cią reżyserii oraz znakomi- 
tym prowadzeniem kamery 


ale kunszt reżyserski Sternberga i znakomite kreacje Emila 
roli profesora Unrata i Marleny Dietrich jako kabaretowej 

lewaczki (na zdjęciu) sprawiły, że film wywierał wstrząsające wrażenie. 

Prawdziwego H. Manna pokazał na ekranie Wolfgang Staudte w ,. 


oddanym" 


S. Jlozuwości poruszania w filmie tematyki 
obyczajowej i spolecznej — w kilka lat później 
skończyły się zapełnie. Jeszcze w okresie re- 
publiki weimarskiej zaczęły powstawać filmy 
© coraz wyraźniejszych tendencjach nacjonali- 
stycznych. Apoteozę prusactwa t militaryzmu 
wniosły na ekran filmy o Fryderyku Wielkim. 
Kierunek ten osiągnął swój punkt kulminacyj- 
ny wraz z premierą filmu Gustava Ucjcky*ego 
„„Jutrzenka* — w eztery dni po przewrocie hi- 
terowskim. Film niemiecki stał się teraz na- 
rzędziem propagandy. wojennej rasistowskiej, 
wrogiej człowieczeństwu. Na zdjęciu Rudolf 
Forster, odtwórca roli głównej w „Jutrzence” 


| (Dokończenie ze str. 4) 
„BERLIN — SYMFONIA 
WIELKIEGO MIASTA" (1527) | 
Reż. Walter Ruttmann 
Film dokumentalny 


e 
„NIEBIESKI MOTYL* 
(1822—1930) 
Reż. Joseph von Sternberg 


Ww rolach głównych: Mariena 
Dietrich, Emil Jannines | Hans 
Alberx 


„OPERA ZA 3 GROSZE" 
Reż. G. W. Pabst 
W rolach głównych: 


(831) 


Rudolf 


Forster, Fritz Rasp i Herman 
Thimig 
* 
„M* (MORDERCA — 1932) 


Reż, Fritz Lang 
W rolach głównych: Peter Lor- 
re, Gustaw Gruendgens, Fritx 
Gnass, Paul Kemp_i Theo 
Lingen 


„KUHLE WAMPE" (1932) 

Reż. Slatan Dudow 

W rolach głównych: Hertha 

Thtele, Ernst Busch 1 Martha 

Wolter 
© 

OKRI HITLEROWSKI 

„SUKNIĄ ZDOBI 
CZŁOWIEKA* 


Reż. Helmut Kiutner 


rolach głównych: Heinz 
Ruehmann i Hertha Feller 


w 


„ROMANZE IN MOLL* 
Reż. Helmut Kńutner 


| w rolach głównych: Marianne 
Hoppe, Paul Dahlke, Perdi- 
| nand Marian i Stegfried Breuer 


ł „WIELKI CIEŃ" 
Reż. Paul Verhoeven 


rolach głównych: Heinrich 
George, Heidemarie Hatheyer 
1 Will Quadflieg 


„MONCHHAUSEN* 
Reż. Josef von Baky 
W rolach głównych: Hans Al- 
bers, Ilse Werner, Leo Sleżak 
4 Brigida Horney 


Pop os rAME* 
Reż. Hc'mut Kiutner 


W rolach złównych: Carl Rad- 
datz 1 Hannelore Schroth 


O „DEFIE” I JEJ OSIĄGNIĘCIACH 


dniu 7 maja 1945 roku, 

kiedy niedobitki hitle- 

rowskiego_ Wehrmachtu 

składały broń, zamknął 

się jeszcze jeden rozdział 
historii Niemiec. 

Pokonana Rzesza leżała w rui- 
nach. Klęska była tej miary, że 
tylko ci, którzy całe swoje życie 
„poświęcili walce o lepsze jutro. 
których nadzieja i wiara w lep- 
szą przyszłość nie załamały się 
nawet: rw nazistowskich obozach 
koncentracyjnych, tylko ci wież 
rzyć mogli, że naród niemiecki 
podźwignie się z tej bezprzykda- 
dnej katastrofy do nowego życia. 


PIERWSZE FILMY PO WOJNIE 


A jednak w gruzach i ruinach 
żyli ludzie, którzy przetrwali i 
żyć chcieli. Pierwszą potrzebą, 
którą musieli zaspokoić — był 
głód. I właśnie troska o chleb 
codzienny była tym, co związało 
ich z rzeczywistością. 

Zwykłym porządkiem rzeczy 
odezwały się. z kolei potrzeby 
duchowe. Zaspokoić je było prze- 
cież trudniej. Zaczęły ukazywać 
się wprawdzie gazety, ale o 
książkach i tnowy nie było. Kina 
i teatry były przeważnie znisz- 
czone. A jednak jakoś się za- 
częło. Pierwsze zespoły teatralne 
występowały w naprędce budo- 
wanych i przystosowywanych do 
tego celu salach. Film także zna- 
lazł drogę do publiczności. Ra- 
dzieckie władze okupacyjne do- 
starczyły fiirnów i aparatów pro- 
jekcyjnych. I oto pod otwartym 
niebem na pobielonej wapnem 
ścianie domu ukazały się pierw- 
sze po «wojnie filmy. 

Lecz tu wyłoniły się trudno- 
ści. Filmy były oczywiście w ję- 
zyku rosyjskim. Myśleć o wła- 
snej produkt nowych. filmów 
— nie odważył się w tym czasie 
żaden z filmowców, którzy na 
ogół uważali, iż nie ma na to 
widoków przez długie jeszcze la- 
ta. Wytwórnie, ateliers i labora- 
toria były ;zczone, zakłady 
przemysłowe — między nimi i 
optyczne — przeznaczone były 
do demontażu, ocalałe mizerne 


resztki urządzeń — wyszabrowa-, 


ne przez różnych kombinatorów 
i geszefciarzy. Brak było pienię- 
dzy i surowca. 


NARODZANY 
NOWEJ KINEMATOGRAFII 


1 znów radziecki Zarząd Woj- 
skowy pospieszył 7 pomocą. W 


miesiąc zaledwie po zakończeniu 
wojny udzielił pierwszych zleceń 
na dubbingowanie filmów, kła- 
dąc tym samym podwaliny pod 
budowę kinematografii niemiec- 
kiej. Dnia 17 listopada 1945 r. 
przewodniczący ówczesnego Cen- 
tralnego Zarządu Oświaty — 
Paul Wandel mógł już zwołać 
konferencję postępowych  twór- 
ców filmowych. 

Należało przede wszystkim po- 
stawić jasno zagadnienie na ja- 
kich fundamentach ma być zbu- 
dowana mowa kinematografia 


niemiecka. Stary film, który słu- 
żył kłamstwu, demagogii i sia- 
niu nienawiści między narodami, 


RÓK 1546 — w ba! 


| wrócić człowiekowi chęć życia i 


radość życia. 


SYTUACJA NIE WYGŁĄDAŁA 
ZACHĘCAJĄCO 


A' budować trzeba było na 
zgliszczach. W tych warunkach 


Maetzig, Wiłli Schiler, Wolfgang 
Staudte, Friedrich Wojf i wielu 
innych. W styczniu 1948 roku. 
przystąpiono do realizacji — w 
najprymitywniejszych warunkach 
— pierwszego numeru filmowej 
kroniki tygodniowej „Der Augen- 


rd DE) 


rdzo jeszcze trudnych warunkach powstał film „Mordercy 


bajwkróg mas”. Na zdjęciu: retytcr/WalfEanE Gtanńtejl [aster ll dogaca Kaer 


nie miał się już nigdy odrodzić. 
Należało także zwalczyć stare 
gusty i przyzwyczajenia publicz- 
ności, kształcone przez długie la- 
ta na produktach różnych „fa- 
bryk snów". 

Nowe zadania były duże i tru- 
dne. Wychowawczy charakter 
sztuki filmowej musiał znaleźć 
swój specjalny kształt i wyraz. 
Dlatego też pierwsze filmy mu- 
siały być porachunkiem z prze- 
szłością, rozrachunkiem między 
postępem i reakcją. Nie wystat- 
czało odzwierciedlenie teraźniej- 
szości — film musiał czynnie włą- 
czyć się do 'walki o nowe. Musiał 
ukazać przekształcanie się Niem- 
ców w nmaród demokratyczny, 
musiał służyć pokojowi i przy- 
jaźni między narodami — musiał 
służyć ludzkości. Musiał także 


zeuge” („Naoczny świadek"). Max 
Jaap, twórca filmu o Beethove- 
nie, popychając swoją kamerę fil- 
mową na ręcznym wózku wędro- 
wał ulicami Berlina i chwytał 
na taśmę pierwsze zdjęcia z po- 
wojennego życia stolicy Niemiec. 

Ruszył także film fabularn; 
Z tym było znacznie trudniej, 
ateliers stały bowiem zniszczone 
i zdewastowane, Sytuacja bynaj- 
mniej nie wyglądała zachęca- 
jąco. 

I znów radzieccy przyjaciele 
pospieszyli z pomocą. Dostarczyli 


* środków i- umożliwili rozpoczęcie 


odbudowy atelier w  Johannis- 
thalu. 

Wkrótce powstały pierwsze fil- 
my: film dokumentalny o odbu- 
dowie Berlina i film o święcie 
1 maja 1946 roku. Potem — w 


związku z grożącą epidemią —- 
fiin o tyfesie plamistym. 

W tym czasie rozpoczął. pracę 
nad pierwszym filmem fabular- 
nym — Wolfgang Staudte. Roz- 
poczęto też realizację dwóch in- 
nych. Gdy 17 maja 1946 roku 
pułkownik Tulpanow z radziec- 
kiej administracji wojskowej o- 
ficjalnie przekazał DEFIE li 
cencję na produkcję filmów, 
nowa niemiecka kinematografia 
mogła już z wiarą w przyszłość 
stawiać swe pierwsze kruki. 


NA SŁUSZNEJ DRODZE 


A droga, którą wybrała, była 
słuszną drogą, czego dowiodły 
wkrótce pierwsze zrealizowane 
filmy. Uwolniwszy się spod pa- 
nowania kapitalistycznych mono- 
poli — mogła sprostać postawio- 
nym sobie zadaniom. Jej filmy 
stały się zwiastunami nowych, 
pokój miłujących Niemiec i spot- 
katy się z życzliwym przyjęciem 
we wszystkich częściach świata. 
Sukcesy międzynarodowe wyka- 
zały, że DEFIE nie tylko udało 
się stworzyć 'wartościowe, arty- 
styczne dzieła filmowe, ale także 
utorować drogę rozwojowi fil- 
mu powojennego. Przyczyniły się 
do tego zwłaszcza takie filmy, 
jak „Mordercy są wśród nas* 
reż. Wolfganga Staudte, „Afera 
Bluma* reż. Ericha Engla oraz 
„Małżeństwo w cieniu* reż. Kur- 
ta Maetziga. Ten ostatni film 
oglądało ponad dziesięć milio- 
nów ludzi. 

Wraz z rozwojem artystycznym 
nowa kinematografia doskonali 
się również pod względem tech- 
nicznym. Ateliers DEFY zostały 
wkrótce wyposażone w sprzęt, 
jakiego w tym czasie w Niem- 
czech nigdzie nie było. 


ALE TRUDNOŚCI NIE BRAK 
NADAL 


Obok osiągnięć — było jeszcze 
dużo trudności technicznych. 

Rozwój kinematografii powodo- 
wał wzmożone zapotrzebowanie 
na wyposażenie techniczne i ma- 
teriałowe, co nie pozostało bez 
wpływu na rozwój przemysłu 
krajowego. Zakłady Zeissa w 
Jenie i Zeiss-lIkon w  Dreznie 
zaczęły wkrótce produkować apa- 
raty projekcyjne i inne urządze- 
nia. To, czego nie można było 
wyprodukować w kraju 
pełniały dostawy . ze Związku 
Radzieckiego. Zakłady sporządza- 


ROK 158 — Film pt. „Afera Bluma* odsłania kulisy glośnej swego czasu spr.v > 


ROK 1551 — Film „Poddady* był celną adaptacją książki Henryka Manna 


jące kopie filmowe w Kópenick 
otrzymały najnowocześniejsze u- 
rządzenia. W_ Berlinie powstały 
dwa wielkie kina zeroekranowe. 
Wszyscy twórcy filmowi praco- 
wali z zapałem. 

Spowodowany 'w 1948 roku 
przez amerykańskich imperiali- 
stów podział Niemiec odbił_się 
i na naszej kinematografii. DEFA 
straciła wielu doświadczonych 
reżyserów i aktorów. 


GRUNTUJE SIĘ REPUTACJA 
„DEFY* 


«Podczas gdy _ kinematogra- 
fia zachodnio-niemiecka uzależ- 
niła się od interesów politycz- 
nych i chęci zysków zachodnich 
kół finansowych, nasza kinema- 
togralia kroczyła — dalej. 


ROK 134 — „E. 


Ernst 
burga*) był wielkim 


nieza- 


chwianie w wytyczonym sobie 
kierunku. Takie filmy, jak „Bru- 
natna pajęczyna" i „Cztery po- 
kolenia" są tego wymownym 
świadectwem. W roku 1950 było 
już zrealizowanych trzydzieści 
filmów, które ugruntowały repu- 
tację DEFY daleko poza granica- 
mi Niemiec. 

DEFA staję się również jed- 
nym z ważniejszych czynników 
kulturalnego i gospodarczego roz- 
woju kraju. 

Nie wszystkie ;ednak filmy by- 
ły udane. Zdarzały się także ma- 
łowartościowe, chybione. Toteż 
gdy na trzecim zjeździe Socjali- 
stycznej Partii Jedności Niemiec 
(SED) była omawiana ogólna sy- 
tuacja naszej kinematografii — 
surowej krytyce poddane zostały 
wszystkie jej błędy i niedociązg- 
nięcia. 


Thilmann — syn swojej klasy: barykadach Ham- 
osiągnięciem całego kole! realizatorskiego 


NOWE POTRZEBY — 
NOWE WYMAGANIA 


Na rok 1951 został uchwalony 
plan produkcji, który miał spro- 
stać rosnącym potrzebom i wy- 
maganiom. Szczególny nacisk po- 
łożeno na rozwój fiłmu dokumen- 
talnego i kroniki tygodniowej 
jak również wszystkich innych 
gatunków filmu krótkometrażo- 
wego. 

I ta właśnie gałąż naszej pro- 
dukcji filmowej pokazała teraz 
woje dużej miary osiągnięcia. 
Film dokumentalny o zlocie mło- 
dzieży niemieckiej (FDJ) w roku 
1950, film o międzynarodowym 
festiwalu «młodzieży 'w Berlinie 
(1951 r.), zrealizowany przy współ: 
pracy fihnowców niemieckich i 
radzieckich, te fihmy poniosły do 
wszystkich ikrajów ideę pokoju 
i pokazały światu, że Niemcy go- 
dne są zająć swe miejsce w 
wielkiej rodzinie narodów, 

Nowy plan produkcji , przyniósł 
takie fiłmy, jak: „Poddany* 'we- 
dług powieści Henryka Manna i 
„Niezwyciężeni', 

W ciągu pierwszych pięciu lat 
swego istnienia DEFA wyprodu- 
kowała 40 filmów fabularnych, 
200 filmów dokumentalnych i 250 
tygodniowych kronik fihnowych. 
To jednak nie wystarczało wo! 
stale rosnącego zapotrzebowania. 
DEFA ze zdwojoną energią przy- 
stąpiła do dalszej pracy. 


„„I NOWE SUKCESY 


W następnych latach powstało 
wiele filmów, które zdobyły so- 
bie „międzynarodowe uznanie. 
Spośród nich wymienić należy 
takie, jak: „Skazana wioska", 
„Wyjęci spod prawa*, „Pole Pop- 
penspaler*, „Silniejsi miż noc* i 
„Latarnia morska". Przystąpiono 
wreszcie do realizacji filmów dla 
dzieci. Rozpoczęto wównież pro- 
dukcję satyrycznych krótkome- 
trażówek pt. .Jeź* („Das Sta- 
cheltier"). 

Dużym osiągnięciem DEFY był 
lilm o życiu przywódcy niemiec- 
kich robotników pt. „Ernst Thal 
mann — syn swojej klasy" reż. 
Kurta Maetziga. Film ten otrzy- 
mał na VIII Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Karlo- 
vych Varach — Nagrodę Poko- 
ju. Inny film DEFY, mianowicie 
„Pieśń rzek*, nad którym pra- 
cował reżyser Joris Ivens — zo- 
stał na tymże festiwalu odzna- 
czony Nagrodą Walki o Lepszy 
Świat. Były to sukcesy, które 
nadały kinematografii Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
należną jej rangę i pozycję po- 
śród kinematografii świata, 

Wielkie znaczenie sztuki filmo- 
wej zostało ponownie podkreślo- 
ne w. programowej deklaracji 
Ministerstwa Kultury pod koniec 
1954 roku. Deklaracja ta kończyła 
się wezwaniem: „Więcej lepszych 
i tańszych filmów!*; filmów, któ- 
re by swą humanistyczną ideo- 
wą treść łączyły z doskonałą 
formą artystyczną, które poma- 
załyby 'w walce o pokój i o zje- 
dnoczenie Niemiec, które by na- 
szym ludziom niosły radość, roz- 
rywkę i siły. do dalszej pracy 
dla ojczyzny, 

Film demokratycznych Niemiec 
nie tylko stale podnosi swą ja- 
kość, lecz jednocześnie — przerzu- 
cając most porozumienia pomię- 
dzy naródami — przyczynia się 
do zwycięskiego zakończenia 
prowadzonej przez wszystkich. 
uczciwych ludzi na świecie — 
walki o pokój. 


GUSTAV GALFFNER 


GUNTER SIMOŃ 


Bo. to na, pokazie 
wym. Oglądano nowy film 
DEFY pt. „Ernst Thilmann — 
syn swojej klasy" („Na Dary- 
kadach Hamburga"). Ofląda- 
mo? Wiąściwszym określeniem 
będzie tu słowo przeży wa- 
no. Po skończonym seansie — 
Jeden z widzów, robotnik, któ- 
ry osobiście dobrze znał ThiI- 
manna, podsżedł do Giintera 
Simona | ze łzami w oczach 
uścisnął go serdecznie w głę- 
bokim _ przeświadczeniu, że 
żywego Thil- 


praso- 


„Teddy”. Człowiek ten tak był 
pod wrażeniem sugestywnej 
gry Simona, że patrząc na e- 
kran znalazł sie znów, tak jak 
niegdyś, pod urokiem” wielkiej 
indywidualności Thilmanna i 
w pierwszej chwili, po skoń- 
czónym seansie, nie mógł so- 
ble po prostu zdać sprawy z 
tego, IŁ stol przed nim aktor 
a nie jego „Teddy. 

Pod takim samym  wraże- 
niem byli niema! wszyscy. Si- 
mon stat się 

- * 


Gunter Simon, dzić liczący 
zs lat, wrócił w roku 197 z 
BEOS waiez 
nym pacyfistą. Militaryzm I 
wojna były dla niego czymś 
najokrutniejszym,  najpotwor- 
niejszym. Wydawało mu się 
więc, że nie będzie mógł wy- 
stąpić w roll, w której mu- 
siałby chwycić za broń. Jeże- 
li nawet wystąpi — myślał — 
rola nie będzie udana. 
Zdecydował się jednak. Na- 
deszły długie miesiące przy- 
gotowań, w czasie których Si- 
mon pod wpływem nowych 
wrażeń i przemyśleń, po dłu- 
gotrwałych studiach” history- 
cznych przekonał się o konie- 
czności chwycenia w pewnych 
sytuacjach za broń — w obro- 
nie słusznej sprawy, 
Co jednak najbardziej po- 
mogło mu w lu praw- 
dy, to rozmowy ze starymi 
tosocaazaj wariatów e: 


Thiimannem. 


Rosą 
imama "| "z tadźami, którzy 
znali ThShuanna. 
„Szczególnie ciężko — zwie- 
rza się Glnier Simon — było 
mi rozmawiać z żoną TRI- 
manna, kobietą, która w cią- 
gu dlugich lat walki 
wiernie u Jego hoku. 
wiem pamiętalem, te gdy w 
swołm czasie po raz pierwszy 
kazano w filmie Lenina — 
jona jego, Krupskaja, opuści- 
ła salę”. 


> 


Co hędzie jeżeli Rosą TRAI- 
mabn nie nzna Simona god- 
nym odtwórcą postaci wego 


Thąlmann stawał się j e £ 0 
Thilmannem. Sposób hycia, 
eała tak bardzo indywidualna 
osobowość  Thiimanna 


ko syna niemieckiej klasy 70- 
hotnicze). 


Ganter Simon grał Już 
przednio w kilku filmach D. 
FY. Widzieliśmy go jako po- 
wracającego do ojczyzny Hein- 
za Wiedemanna w  odznączo- 
nym Nagrodą Pokoju filmie 
„Skazana wioska”, jake ma- 
rynarza w „Annie Susannie* 
iw innych. Największym jed- 
nak jego osiągnięciem była 
roła Ernsta Thilmianna. 
JULIA DRESSLER 


A> nz 
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XOSPACEREM 
ZEREM] 


hcecie zwiedzić ateliers filmowe DEFY?: Bardzo prosi- 
JJ my. Trzeba wsiąść do szybkiej kolei miejskiej w cen- 
trum Berlina i jechać w kierunku Poczdamu. 
Mijamy zachodnie sektory miasta i po upływie pół godziny 
wysiadamy na podmiejskiej stacji Babelsberg — fo tutaj. 


W otocźdonej laskiem okolicy rozłożyło się miasteczko fil- k da 
mowe DEFY, jedno z największych w Europie. Znajduje się = 
tu dziewięć wielkich hał zdjęciowych — niektóre z nich dzie- głże_ 


lą się na mniejsze. No i oczywiście — cała reszta, bez której Ą 

produkcja filmów jest nie do pomyślenia: stołarnie, rekwizy- >> A 

tornie, charakteryzatornie, montażownie itd. itd. — na wszyst- 

ko to za chwilę rzucicie. okiem podczas naszego spaceru. jak zawsze i wszędzie — na poczatku jest scenariusz, a zarai, potem sce- 
i n i i ż / r 16 w popis. czywiście — v y. /kuto' r. awiony (czaseu 

A więc — trzymajmy się razem, żeby się nie pogubić — | job, ogien a yeełow ay, oprawie Śzasni, 

i zaczynamy. — skierowany da pradukcji. Już jesteście zmęczeni? Zostawcie to autorom 


W hali zdjęciowej rosna nowoczesne bloki mieszkalne. Wprawdzie tylko piotek W plenerze obok hal zdjęciowych również wre praca. W szybkim temple w praco 
przed domowym ogródkiem jest prawdziwy, ale architekt ma zadowoluną minę. powstają zabytkowe budowie do nowego filmu historycznego. Co chwila dziennie 
„Niech pan doda jeszcze firanki w oknach i trochę liści na sąsiednim drzewku elektryczne wózki przywożą cekły. Dziwne to cegły, bu dziesięć skiejo-  bione w 
1 będzie znakomiciet* — mówi do malarza. Pędzel szybko idzie w ruch nych rażem można, podnieść jedną ręka. Są po prostu Z drzewa  <ziacheti 


Jesteśmy w rekwizytorni. Oto je 


ialu: lekki moi s 
den x jej działów: KAPELUSZE ka Gziału: lekki mókasyn 


rowy  Tasonu  średniowiec 
oraz nowoczesny pantofelek 
lowy (uwaga — niski a 


— departament męski. Tu każde 
wasze życzenie w tym zakresie 
może hyć w mig spełnione. Po- 
cząwszy od helmu_ tropikalnego 
poprzez cylinder fiakra z fanta 
żyjną kokardką, na czapkach ma- 
tynarzy pamiętnej „Aurory” koii- 
cząc — tyłko brać i wybierać! 


Mając już kapelusz na gło 
obuwie na nogach zastanówn 
jak przyodziać resztę ciała. | 
może nam w tym kostłum 
Jeżeli nic z gotowych ubi 
wam tu nie przypadnie do u 
nie szkodzi. Obok jest prac: 
krawiecka, która zaspokei 
wymyślniejsze żądania: od 1 
lów z epoki jaskiniowej — a 
woczesnych, atomowych wła 


iedni oddział  rekwizyterni: 
WIE. Takiego asortymentu 
znajdziecie w żadnej spół- 
dzielni czy sklepie MHD, nie mo- 
wiąc już e CDT. Oto dwa okazy. 
< których dumna jest kierownicz- 


na archliekta-dekoratora. Na jego stoje powstają szkice de- 
»otem rysunki techniczne, wedlug których zostaną zbudowane 
inne obiekty scenerii. Tymczasem reżyser filmu martwi 
ów. Nad organizacją całej pracy czuwa kierownik produkcji 


1 rzeżblarskie) i sztukatorni zużywa się setki kilogramów gips 
fu powstają popiersia znakomitych postaci historycznych rze: 
qzie I szlachetnym kamieniu. Tu fabrykuje się bez trudu na, 
jste marmury; oczywikeie przy pomocy... gipsu, drzewa i farb 


Na planie spotykamy reżysera Martina Helberga (twórcę „Skazanej, wiośi 
piację sztuki Calderona „Alkad z Zalamei*. Trafiliśmy właśnie na nom: 


rem 1 asystentem ujecia jakiejś ważnej, skomplikowanej sceny zbiorowej... 


Który realizuje ada 
omawiania z operato- 
Nie przeszkadzajmy! 


Arsenal DEFY jes również nieżle zaopatrzony. Czy chodzi wam o sarezo mannlichera, © szabić 
ulańską €xy też o myśliwską dwururkę — zwróćcie się tylka du tej uśmiechnictej siarszej pami 


Mafity cózy na stt.lo > 
TEXKXKKKEEEY 


SPACEREM PO  DEFTPE 


(Dalszy ciąg ze str. 8-Y) 


Wydział „VARIA* czyli 
rozmaltości' posiada m. in. 
na składzie figury świętych 
i galerię manekinów. Wła- 
Śnie dwa z nich udają się 
na- zdjęcia. Po przyodzia- 
niu i charakteryzacji będą 
skakać z piątego piętra za- 
miast aktorów albo ginąć 
pad kołami samochodów. 


Zajrzyjmy jeszcze do mon- 
tażowni: na stole monta- 
żowym ze szpuli na szpulę 
biegnie poprzez urządzenia 
optyczne taśma, rzucając 
ruchomy obraz na. tmiesz- 
«zony x przodu. ekranik. 
Idą w ruch nożyczki | klej 
Tu, ujęcie po ujęci 

wstaje robocza: kopia 


W oddziale nagrywania efektów dźwiękowych trallaumy na wiełką scenę bn. W tymże wydziale dzieci miałyby uciechę ma cale życie. Spójrzcie czek 
rzy ma morzu. Dzwon okrętowy grzmi na alarm — wzburzone bałwany wdzie- nie ma? Ale wszystkie te przedmioty nie sl zabawie, lecz cele: 
rają się na pokład. Dreszez kroży wstrząsa widzem. To nie na nasze nerwy!  wyłieznie akustycznym, naśladując wszelkie mdglosy spotykane w życiu 


U 


Zbliżamy się de końca. 'Naplsy tytułowe do gotowego flima wymaluje nam. A jeżeli w czasie naszej wędrówki komukolwiek przydarzyłoby się jakies 
ma celofanowych planszach ten oto mlody grafik. Krój liter i tlo możecie Nieszczęście — mie trzeba wołać pogotowia: ambulatorium DEFY przeprowadzi 
sobie wybrać stosownie do charakteru | treści filmu. Teraz pozostaje nam _— ma miejscu każdą mniejszą operację. Na szczęście ohcszło się bez wypad- 
tylko już czekać na sporządzenie ekranowej kopii | na uroczystą premierę ków, a więc podziękujmy sympatycznym gospodarzem 1 — do widzenia w kinie 


10 Zajęcia wykonali: Robbi-Hosemarie Puhlmann, Gerhard Puhlmann, .Max_ Ittenbach, Gerhard Kieslint (Berlin) 


TWÓRCZOŚĆ FILMOWA 
w NIEMCZECH ZACHODNICH 


wórczość filmową w Niemczech zachodnich - charaktery- 


głównie 
my. zachodnio-niemieckie. 
wtym świetemie rzez rząd |fodcrakiy wywołanym chaosie 2 


siębiorstwa. 
Groźny dla sztuki cel rządowych kół bońskich — pełne uchwy- 
propagandy — nie jest w tej 


cały rój uwalczających się nawzajem 
wytwórni. SĄ one łatwe do opanowania. Latwo można 
pchnąć je w pożądanym przez inspiratorów kierunku twór- 


IDEAL — HOLLYWOOD 
vecna twórczość fiłmowa rw Niemczech zachodnich jest da- 


leko posuniętym naśladownictwem filmów amerykańskich. 
Zalew amerykańskiej produkcji zmusza tów za- 
chodnio-niemieckich do Konkurencji „artystycznej*. W wyniku 


tego film zachodnio-niemiecki przejmuje „styl hollywoodzki", na- 
śląduje, w najlepszym wypadku dopasowuje go do niemieckiego. 
smaku, a w wielu 'wypedkach stara się „ideaty* Hollywoodu 
jeszcze przewyższyć, Zjawisko to występowało zresztą już po 
pierwszej wojnie światowej. 

Wszystko to odpowiada życzeniom zarówno rządu w Bonn, jak 
i międzynarodowym siłom  kapitałistycznym, finansującym taką 
produkcję. Amerykanizacja  zachodnio-niemieckiej Kinematografii 
pomaga bowiem całkowitemu 'włączaniu tej części Niemiec w sferę 
wpływów politycznych USA, przyzwyczaja społeczeństwo republiki 
dwiązkowej do amerykańskiej mentalności. propaguje „American 
way of lite" („amerykański styl życia”) — jako najlepszy na 
świecie. 

Amerykanizacja filmu zachodnio-niemieckiego napotyka jednak 
coraz większy ópór ze strony społeczeństwa. Znajduje to swoje 
bardzo wyrażne odzwierciedlenie w spadku frekwencji w kinach. 

Wykorzystując tę sytuację reakcyjne koła bońskie tym mocniej 
dążą do odrodzenia hitlerowskiej UFY. Pod pretekstem polepsze- 
nia strony artystycznej i oparcia filmu o historię narodową chcą 
dojść do dawno projektowanego upolitycznienia „kinematografii 
w duchu skrajnie rewizjonistycznym. Chcą doprowadzić do tego, 
by film służył wyłącznie ożywieniu nastrojw militarystycznych 
i nacjonalistycznych. 

1 tak ma ekranach kin zachodnio-niemieckich pokazują się zno- 
wu dawne mundury, pojawia się stary .kodeks honorowy" („Ko- 
nie mojego ojca”, „Świt*. „08/15%) i obok nich pierwsze filmy 
szpiegowskie („Rotmistrz Wroński", „Komar i inne), 

Z okazji wyświetlania na weneckim Biennale niektórych fiumów 
zachodnio-niemieckich włoska gazeta .Stampa* pisała: „Film (zar 
chodnio) niemiecki utrzymuje nadal tematy, które były chyba 
dyktowane przez Goebbelsa". A pismo „Nazione Italiana" stwier- 
dziło: „Czuje się czasy, które przypominają Hitlera". 

Te obserwacje dokładnie określają 'sytuację kinematografii za- 
chodnie-niemieckiej. 


OPOZYCJA 


rzeciwko takiemu wykorzystywaniu filmu dla interesów mo- 
carsbw zachodnich, reżimu bońskiego i rządowych koncer- 
nów występuje 'w społeczeństwie i w twórczych kołach 
filmowców .zachodnio-niemieckich poważna opozycja. 

Jej możliwości jednak są ograniczone. Nie ma bowiem w Niem- 
czech zachodnich przedsiębiorstw zdolnych do niezależnej produk- 
cji. Nie można odpowiedzieć filmem. Protesty więc wyrażają się 
głównie w piętnowaniu i demaskowaniu nadużywania” sztuki dia 
wstecznych celów. Rzadko tyłko zdarza się sposobność wskazania 
poprzez samą twórczość drogi rozwojowej nowego i uczciwego 
filmu niemieckiego. j 

Przykładem może być tutaj praca filmowego ośrodka w Getyn- 
dze. walczącego od łat o kredyty i zezwolenia. który — wbrew 
ciągłym trudnościom — umiał wykazać w kiłku filmach możliwość 

(dokończenie na str. 12) 


GISELA 


„Wszystkim moim polskim 

przyjaciołom _ przesyłam 

najserdeczniejsze _ pozdro- 
wienia!" 


| wa 


redziła się w Lipsku. Jej 

ojciec byl śpiewakiem ope- 
rowym, toteż Głsela od naj- 
młodszych lat stykała się z 
teatrem. Mając lat piętnaście 
wstąpiła da szkoły dramatycz- 
mej w Lipsku na wydział bale- 
towy. Ale już wtedy podobno 
<lągnęło ją do fllma. 


ALBERT 


„Najserdeczniejsze pozdro- 
wienia moim filmowym 
przyjaciołom w. Polscer* 


HKrANYsL 1 - 


Ibert Garbe pochodzi z Lip- 

ska gazie ukończy! szkołę 
średnią i-szkołę dramatyczną. 
Przez dwadzieścia cztery lata 
występował na scenie teatru 
lipskiego. Garbe znany jest w 
Niemczech nie tylko jako a1- 
Kter, ale takie jako pedagaf- 
wykładowca wyższej szkoły 
teatralnej w Berlinie. 


UHLEN 


Gdy miala szesnaście lat — 
zetknęła się wreszcie z filmem 
1 ed tego czasu poświęciła mu 
się calkowicie niemal. 

„Die. siostry”. „Rembrandt", 
„Symfonia życia, _„Czaro- 
dziejskie skrzypce”, „Między 
miebem a ziemią" — oto kul- 
«a spośród wielu filmów, któ- 
re w Niemczech rozsławiły 
Aauwisko .Gisefi_ Uhien. 

występując w filmie, grała 
ed czasu do tzasu również i 
na scemie. Ma za soką kilka 
kardzo udanych kreacji sce- 
nicznych. Szczególnie jej Lai- 
za w Schilierowskiej „lntry- 
dze i milości zyskała sobie 
wiełkie uznanie krytyki 

Zaraz po zakończeniu wojny 
zaangażowana została do tea- 
tra w Sztuttgarcie, a później 
w Wieskadenie. Pracowała rów- 
nież w kilka zachodnie-nie- 
mieckich wytwóralach tllmo- 
wych. 

Pod koniec 135 roku przy- 
Jechała Gisela Uhlen wraz ze 
swą redziną Go Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
tutaj — jak oświadczyła jed- 
nemu z dziennikarzy — zaczę- 
ła wreszcie odtwarzać role, 
kióre jej odpowiadały pod 
wzałegem peziermu artystyci: 
nego. 

Fe rat plerwny wystąpia w 
1iimie DEFY „Robert Mayer — 
lekarz z Heilbronn". Gisela 
Uhlen gra tam rolę żony le- 
karza Mayera. 


KARL H. BUSCH 


GARBE 


Po raz pierwszy wystąpił w 
tlimie jako wuj Karol w „Ka- 
dzie bogów" reżyserii Kurta 
Maetziga. Fotem grał rolę pa- 
lacza w komedii pt. ....A po 
sobecie jest niedziela". 

Już na podstawie tych dwóch 
tak różnych ról 
dramatycznej roli wuja Kąro- 
la I komicznej roli palacza — 
widać jak wielka jest skala 
talentu tego aktora. 

Spośród wielu filmów, w 
których występował, należy 
wymienić: „Małżeństwo aktor- 
ki*, „Karierę w Paryżu", 
„Skaraną wioskę" | komedię 
„Marynarka (aka sama jak 
spodnie". 

Na specjalne wyróżnienie za- 
sluguje rola Garbego w „Ska- 
zanej wiosce", gdzie występo- 
wał jako burmistrz. Za tę kre- 
ację otrzymał Nagredę Fań- 
stwową w roku 4852. 

Rar jeszcze grał Garbe 


Styerzył tu świetny typ wiej- 
sklege kacyka, który hołduje 
ciemnym przesądom. 


Przed paroma miesiącami 
wystąpił Albert Garbe w fil- 
mie „Gdy się kocha żonę..." 
w roli zacnego 
państwowego 
stwa. 

Obecnie jest na ukończeniu 
film reżyserii Martina Heliber- 
ga pt. „Alkad x Zalamei* we- 
dług Calderona, w którym 
Garbe gra rolę generala Don 
Leepe. 


JULIA DRESSLER 


poważnej, - 


(dokończenie ze str. 11) 


tworzenia nowej niemieckiej sztuki filmowej, innej od kopiowa- 
nego stylu hołlywoodzkiego i innej od ufowskich tradycji. 

Charakterystyczna dłu fiknów tego ośrodka jest ucieczka od 
ogranych tematów. od kurczowego trzymania się urojonego świa- 
ta i przejście do trzeźwości, szczerości prostego życia zwykłych 
ludzi. I jeżeli nawet można dopatrywać się pewnych braków w takich 
filmach, jak „Miłość 47", „Nadchodzi dzień”, „Absolwentki”, „Kró- 
lewska 'wysokość* i „Ona* — to jednak trzeba docenić znaczenie 
tych pozycji 'w dziele tworzenia nowej niemieckiej sztuki filmowej. 

Istnieją tu także poszczególne dzieła — niestety, nieliczne — 
odważające się na otwarte zaatakowanie sił odwetu i wstecznictwa 
Fakt, że właśnie takie filmy napotykają największe przeszkody — 
nie wymaga komentarza. A 

Mieszczaństwo, reakcyjna krytyka — ostro zaatakowały te fil- 
my za ich jakoby niedostateczne 'wałory artystyczne. W tej sy- 
tuacji spotkał je zrozumiały los — po krótkim okresie iwyświe- 
tlania zniknęły z ekranów 


ozpoczęły tę serię o dużych wartościach humanistycznych 

takie filmy, jak: Helmuta Kśutnera „W tamtych dniach* 

(1947), Haralda Brauna —. „Między dniem wczorajszym 
a dzisiejszym” (1947), Rudolfa Jugerta — „Film bez tytułu" (1948), 
ostatni film z Paulem Wegenerem „Wielki mandaryn* (1949) oraz 
Józefa v. Baky — „Wezwanie” (1949). Warto jeszcze przypom- 
nieć film H. B. Fredersdorfa — „Długa jest droga", należący do 
tego co najlepsze w niemieckiej kinematografii. Obrazuje on drogę 
cierpień Żydów bombardowanych w getcie w Warszawie przez 
niemiecką „Luftwaffe", dręczonych w hitlerowskich obozach. za- 
głady, a wreszcie — w amerykańskich obozach uchodźców. 

Za granicą film ten zdobył 'wielkie uznanie. Jednak w Niem- 
czech zachodnich oglądany był tylko na specjalnych, zamkniętych 
pokazach dła nielicznych. Sam twórca Fredersdorf, który filmem 
chciał iwstrząsnąć „obojętnych i stojących na uboczu”, został potem 
odsunięty od produkcji i mimo wszelkich starań — od tego czasu 
nie otrzymał żadnego zlecenia realizatorskiego prócz jakiegoś 


marnego filmu baśniowego. Jego dzieło jednak pozostaje przykła- 
dem i wzorem na przyszłość dla kinematografii w Republice Fe- 
deratnej. 


„Długa jest droga" — to historia martyrologii Zyców w okresie 
hitlerowskim i po wyzwoleniu. Film zrealizował H. B. Fredersdorf 


MARIA SCHELL CHCE GRAC ZA DARMO W FI 


achodnio - niemiecka a- 

ktorka Maria Schell 
wyraziła gotowość * zrezy- 
gnowania z honofarium w 
wypadku, jeżeli jakaś wy- 
twórnia zdecyduje” się fil- 


"wieści są losy Zydów. wię- 
śmiów hitlerowskich obo- 
zów_ koncentracyjnych. 

„Wstydzilabym się brać 
pieniądze za udział w ta- 
kim filmie" — oświadczyła 
Maria Schell. 

Autor scenariusza Jochen 
Huth i reżyser Rudolf NOl- 
le także powiedzieli. że za 
slilmowanie tej powieści 
nie wezmą honorariów, u- 
ważając taką pracę za spo- 
łeczny obowiązek uczciwe- 
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„Wezwanie” reżyserii Józeja von Baky — to film o dużych warto- 
ściach humanistycznych, doskonałej reżyserii i grze aktorskiej 


Odnajdujemy zresztą ideowe echa twórczości Fredersdorta w nie- 
Których filmach Haralda Brauna. Szczególnie te humanistyczne 
tendencje widoczne są w filmie Brauna o Bercie von Suttner 
(„Serce świata”). 

Bolesny to fakt — filmów uczciwych, filmów będących prote- 
stem przeciw nadużywaniu sztuki dla celów reakcyjnej polityki 
jest w Niemczech zachodnich mało, bardzo mało. Trzeba również 
pamiętać, że wyprodukowane żostały one dawniej, kiedy o remi- 
litaryzacji Niemiec nie mówiło się jeszcze tak jak dziś — z całą 
otwartością i bardzo głośno. 


obliczu coraz szerszego wprzęgania fiłmu w propagandową 
akcję bońskiego reżimu — naglące staje się pytanie „Co 
robić?" j 

Pierwszym zadaniem musi być zjednoczenie poszczególnych po- 
siępowych twórców filmowych i niezależnych producentów, aby 
2 dzisiejszego rozbicia stworzyć duże ustabilizowane gospodarczo 
pczedsiębiorstwo. łktóre byłoby w stanie bez podejmowania kre- 
dytów z rąk zagranicznych mocodawców — przeciwstawić się 
Broźnej potędze finansowej amerykańskich i posłusznych rządowi 
w Bonn ośrodków — przeciwstawić się nie tyle może równie 
wielką ilością filmów, aje przede wszystkim ich wysokim artystycz- 
nym i humanistycznym poziomem. 

Zadaniem twórców i techników filmowych jest również popie- 
ranie istniejących już niezależnych producentów a także odmowa 
współpracy przy produkcji i adaptacji fibmów politycznie wrogich. 

Należy także pomagać 'w większym niż dotychczas stopniu w po- 
pularyzacji filmów humanistycznych i w tej mierze duża praca 
czeka postępową krytykę filmową. Musi ona demaskować  politycz- 
ne uzależnienie burżuazyjnych recenzentów od reakcyjnych sił 
bońskich, ukrywane pod maską troski o artystyczny poziom ki- 
nematografii. 

Jednoczesna. akcja we wszystkich tych dziedzinach i wałka 
o wzmożenie produkcji ogólnoniernieckiej — konieczne są dla 
osiągnięcia ostatecznego zwycięstwa demokratycznej kultury  fił- 
mowej w naszym kraju. 


KLAUS NORBERT SCHEFFLER 


MIE O OBO 


CH HITLEROWSKICH 


mieckiej artystki, scena- 
rzysty | reżysera — żadne 
przedsiębiorstwo nie zde- 


wszyscy producenci zacho- 


dnio-niemieccy  tlumacząc. 
jakoby na taki film było 
już za późno. 


Czy dlatego za późno, że 
nitlerowscy _ zbrodniarze 


ludzi w całej Europie — są 
znów na wolności? 


(Na zdjęciu obok — Ma- 
ria Schell i Hardy Krue- 
ger wo _ zachodnio-niemiec- 
kim filmie „Jak długo tu 
jesteś". Film ten, reży- 
serii H. Brauna, wyświe- 
tlany również w NRD — 
jest ciągle jeszcze tematem 
szerokiej dyskusji). 


jednej z wizikich ha! 
zdjęciowych DEFY 
Babelsbergu koło Ber- 
lina powstaje — w ra- 
mach wspólnej produk- 
cji niemiecko-szwedzkiej — film 
pt. „Panna de Scuderi* według 
noweli E.T.A. Hoffmanna o tym 
samym. tytule. 

Nowy film, którego większa 
część jest już nakręcona, nabie- 
ra, specjalnego znaczenia Z uwa- 
gi na to, że występują w nim 
znani francuscy aktorzy — Anna 
Vemon i Roland Alexandre. Po- 
stać tytułową odtwarza znako- 
mita aktorka niemiecka — Hen- 
ny Porten. Po latach bezrobocia 
i bezskutecznych próbach zna! 
zienia pracy w _ zachodnio-nie- 


mieckich wytwórniach — filmo- 
wych — Henny Porten gra już 
drugą dużą rolę w filmach 


DEFY (pierwszą była tytułowa 
rola w filmie z życia cyrkow- 
ców „Carola Lamberti — jedna 
z cyrku”). W fihmie biorą także 
udział aktorzy.  zachodnio-nie- 
mieccy: Dorothea Wieck, Ange- 
lika Hauff i Ryszard Hóussier. 
Reżyseruje — Eugen York z 
Hamburga. Jak widać — obsada 
naprawdę międzynarodowa. 

Tak więc po raz pierwszy po 
wojnie dzięki inicjatywie DEFY 
udało się osiągnąć porozumienie 
i nawiązać szerszą współpracę 
między  fihnowcami wschodnio- 
i. zachodnio-niemieckimi. 


Akcja filmu toczy się we Fran- 
cji za panowania Ludwika XIV. 
Przed oczami widza przesuwa 
się na ekranie dwór królewski 
z jego zakulisowymi intrygami, 
obłudnym egoizmem i zwodni- 
czym blaskiem. Ale czasy są 
niespokojne. Skrytobójcze mor- 
dy i napady rabunkowe spędzają 
sen z powiek szlachetnie urodzo- 
nym. Królewscy dworzanie szu- 
kający nocą w ciemnych ulicz- 
kach Paryża przygód miłosnych 
— giną od ciosu zadanego im 
tajemniczą ręką uzbrojoną w 
sztylet. Morderca jednak ucho- 
dzi bezkarnie. 


Pewne domysły budzi fakt, że 
wielu spośród zamordowanych 
było klientami znanego w Pary- 

j ra Cardillaca (tę rolę 
A. Kleinau). 


Rodzą się podejrzenia. Czy to 


jednak możliwe, żeby ogólnie 
znany, bogaty i szanowany ju- 
biler, który zaopatrywał dwór 


królewski w najpiękniejsze i naj- 
droższe klejnoty. był sprawcą 
absodni? Czyżby występna chęć 
zdcwycia z. powrotem sprzedawa- 
nych klejnotów pchała go do za- 
bijania i rabowania? Czyżby to 


Dorothea Wieck, 
miemiecka aktorka gra w „Pannie de 
Scuderi* rolę starzejącej się kochanki 
króla Ludwika XIV, pani de Maintenon 


Barwny, błyszczący 


on czatował nocą w wąskich 
uliczkach Paryża na romantycz- 
nych kawalerów — swe przyszłe 
ofiary? 


Utalentowana poetka, niemłoda 
już panna de Scuderi (Henny Por- 
ten) — otrzymuje pewnego dnia 
piękny klejnot od nieznanego 
ofiarodawcy. Klejnot ten może 
jeszcze przed niewielu dniami 
należał do jednego z zamordo- 
wanych młodych  szlachciców. 
Czyżby kosztowny podarunek 
miał być zapłatą za to, że poet- 
ka — wprawdzie bezwiednie — 
ochraniała przestępcę przed po- 
licją? 

Gdy bowiem morderstwa za- 
częły się imnożyć — minister 
policji -Louvcis zażądał od króla 
specjalnych pełnomocnictw. Król 
jednak wahał się i poprosił o 
radę pannę de Scuderi. Cnotliwa 
niewiasta — ku wielkiemu zdzi- 
wieniu całego dworu — odpowie- 


„działa krótkim dowcipnym wier- 


szem. z którego wynikało, że 


Zachodnio-niemiecki aktor Ryszard 
Mśussier w roli hrabiego Miossens 
w najnowszym niemiecko-szwedzkim 
filmie DEFY „Panna de Scuderi* 


powierzchownym 
nowego filmu DEFY „Panna de Scuderi*, 


lichtrem dwór 


tylko ten jest godzien miłości, 
kto jest mężny i nie boi się zbój- 
ców, wobec czego prawdziwi ika- 
wałerowie nie potrzebują w_nocy 
opieki policji 

Król 'więc odmówił swojemu 
ministrowi jakichkolwiek pełno- 
mocnichw i tajemniczy morderca 
pozostawał nadal bezkarnie na 
wolności: Lecz przez ten mały 
żariebliwy wierszyk panna de 
Scuderi uwikłała się nieopatrz- 
nie (w niebezpieczną sprawę. 

Po licznych perypetiach udaje. 
jej się nie tylko wybrnąć z fa- 
talnej sytuacji, ale także, dzięki 
wrodzonej dobroci serca, urato- 
wać szczęście dwojga ludzi: cór- 
ki jubilera Madelon (Anne Ver- 
non) i Olivera (Roland Alexan- 
dre). 

Oliver pracował jako czeladnik 
u jubilera. Pewnej nocy znale- 
żiono go na ulicy przy zwłokach 
zamordowanego _ chlebodawcy. 
Sprawa wydaje się jasna: Oliver 
więc był tym  nieuchwytnym 
mordercą. który trzymał w usta- 


KE 


Ta aktorka — Angelika Hautl — rów- 
mież przyjechała z zachodnich Nie- 
miec, żeby zagrać w filmie „Panna 
de Scuderi* rolę M-lle de St. Crolx 


Ludwika XIV i zakulisowe intrygi tego dworu — są tlem 
y którym współpracują filmowcy z obu części Niemiec, Francji I Szwecji 


wicznym strachu cały Paryż. 
Wszystko przemawia przeciwko 
niemu. 

"Tylko Madelon wierzy nieża- 
chwianie rw niewinność Olivera. 
I panna de Souderi, której w 
końcu udaje się spowodować to, 
że policja podczas przeprawadzo- 
nej na rozkaz króla rewizji roz- 
bija tajemny schowek w miesz- 
kaniu jubilera. W skrytce zna: 
dują się wszystkie kosztowności 
zrabowane pomordowanym. Te- 
raz nie ma już wątpliwości, że 
okrutnym mordercą był jubiler 
Cardillac. 

„Panna de Scuderi* — film, 
obfitujący 'w sceny pełne napię- 
cia, ukazuje na ekranie w ma- 
lowniczych, dobrze skomponowa- 
nych obrazach — Paryż XVII 
wieku. Jest to jeden z ciekaw- 
szych filmów niemieckich. Miej- 
my nadzieję, że i w Polsce zdo- 
będzie sobie licznych przyjaciół 
i zwolennik: 


Rełyser filmu Eugen Yerk po raz 
plerwszy realizuje fllm dla DEFY. Na 
maszym zdjęciu reżyser „Panny de 
Seuderi* podcza realizacji tego flimu 
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ardze lubię chedzić do ki- 
B na. Mało mnie jednak in- 

teresuje czy fikm jest pe- 
len napięcia czy też nudny, smui- 
my czy wesoły, krótki czy długi. 
Na seansie kinowym znajduję 
duże więcej interesujących rze- 
czy na.. widowni. 

W swnim stałym kinie zna się 
już niektórych bywalców. Ja na 
przykład znam Pawla i Margę. 
I te od roku 1945. Przypominam 
sobie jaki to byl wtedy wyczyn 
przebrnąć przez góry rumowiska 
zanim się dotarło do ciemnego 
ciepła sali kinowej Później na- 
stępowało zwykle zderzenie ko- 
ści ogonowej z twardym składa- 
mym krzesiem, a później. póź- 
niej zaczynał się film — ten z 
Pawłem i Margą przed ekra- 
nem: 

PAWEŁ: Zimno tu... 

MARGA: Ale jesteśmy razem, 
Pawełku! 

PAWEŁ: Głodny jestem jak 
pies. 

MARGA: Pamiętasz nasze 
pierwsze spotkanie.. przed czte- 
rema tygodniami? To uczucie... 

PAWEŁ: To uczucie — to głód. 

MARGA: Pomyśl jak roman- 
tycznie. Ciemność, ty i.. Ale ty 
dziś jesteś źle ogolony! 


PAWEŁ: Wcale nie jestem o- 
golony. Nie mam już opału. 


MARGA: Czyżbyś opalał sobie 
brodę? 

PAWEŁ: Nonsens, ałe za. opał 
dostaję żyletki. 

'MARGA: Zresztą to jest kwe- 
stia przyzwyczajenia. Kiedy dwo- 
je ludzi kocha się tak bardzo jak 
my — to może troszkę kłuć. 

PAWEŁ: A co z tą resztką 
kompotu agrestowego, który mia- 
łaś mi przynieść? 

MARGA: Ależ, oczywiście, że 
ci przyniosłam. Tu masz, w 
słoiczku... Tylko nie tak zachłan- 
nie, Pawełku. Jedz ostrożnie, bo 
to przecież.. Ach, moja suknia! 
I ło akurat ta w zielone gro- 
szki! Szkoda! 

'PAWEŁ: Szkoda dobrego suu.. 

GŁOS Z TYŁU: Hej tam! Roz- 
łączcie wreszcie te główki! Nic 
nie widzę! 

MARGA:- Jak pan nic nie wi- 
dzi, to po co przychodzi pan do 
kina? 

PAWEŁ: Brr! Ależ to kw: 


14 


MARGA: Ach mój Boże, za- 
pomniałam osłodzić.. Ale... Czy 
mógłbyś dostać trochę sachary- 
ny? Przyszło mi na myśl, że ten 
rzeźnik — iwiesż który — ten z 
naszej ulicy, jest może znawcą 
sztuki, a u ciebie wisi taka pięk- 
kra szynka. 


PAWEŁ: Jaka znów szynka? 

MARGA: No, obraz. To i tak 
jest kicz... 

PAWEŁ: Oczywiście, że to 
kicz, ale odziedziczyłem ten o- 
braz po babce... 

MARGA: No to jedz kwaśny 
agrest! Za szynkę mogłabym mo- 
że dostać krwawą kiszkę, a za 
krwawą Kiszkę sacharynę. 

GŁOS Z TYŁU: Cicho! 
można zrozumieć ani słowa! 


Nie 


MARGA: Przecież chyba dość * 


wyraźnie mówiłam. Film i tak 
się już kończy. Chodź, Dziub- 
dziuś, idziemy! 

PAWEŁ: Dokąd? U mnie w 
mieszkaniu jest jeszcze zimniej 
Lepiej tu posiedźmy, zostaniemy 
na następny seans. Chciałbym 
jednak 'wiedzieć jaki film oglą- 
daliśmy. 

„MARGA: Film? Jeżeli film jest 
dła ciebie aż tak ważny, to pro- 
szę bardzo! A ja wyobrażałam 
sobie, że to dla mnie poszedłeś 
do kina... 

* 


Tak, kiedy się chodzi często do 
kina — ma się coś niecoś do opo- 
wiadania. W miarę upływu cza- 
su musiałem jednak stwierdzić | 
pewien ciekawy fakt. Paweł i 
Marga mieli sobie coraz mniej 
do powiedzenia. Działo się to 
chyba w roku 1948... 

MARGA: Ach, Pawełku, w na- 
szym kinku jest jednak najprzy- 
tukniej 

PAWEL: Hm... Słuchaj, czy nie 
masz nie dla mnie? 


MARGA: Czy nie mam nic dla 
ciebie? Ależ, najdroższy. . moje 
serce jest dla ciebie... 

PAWEŁ: Wolałbym ze dwie 
bułeczki. A 

MARGA: Proszę są i dwie bu- 
łeczki. Jedna z pastą Śledziową, 
druga z wątrobianką. 

PAWEŁ: Dawaj tę ż wątro- 
bianką. Na pastę. śledziową już 
nie mogę patrzeć. 


MARGA: Przecież tu ciemno. 


Nie. widzisz... 

PAWEŁ: Bez żartów! To już 
nie jest rok 1945! 

MARGA: Dawniej palce liza- 
leś po mojej paście śledziowej! 
Ale mam coś jeszcze w słoicz- 
ku... 

PAWEŁ: Legumina piankowa? 
Mam nadzieję, że zrobiona na 
cukrze... Co? Sacharyna? 


* 
A taką oto rozmówkę podsłu- 
chałem — jeżeli sobie dobrze 


przypominam — w roku 1951... 
MARGA: Pawełku, chodzenie 
do kiha po ślubie to jeszcze lep- 
sza zabawa niż przed ślubem... 
PAWEŁ: Ślub bez własnego 
mieszkania to żaden ślub. 
MARGA: 
wałam ci 
dnij co! 


Pawełku, przygoto- 
niespodziankę.  Zga- 


PAWEŁ: Uczesałaś psa? 
MARGA: Coś lepszego. Zrobi- 


lam ci 
szoną! 
PAWEŁ: Miałem dziś w sto- 
łówce na obiad akurat pierożki 
z kapustą... A w ogóle nie ga- 
daj w kinie. tylko patrz na 
ekran. Nie znoszę gadania w ki- 
nie... 
.Ne, tak... Terąż w roku 1955 
myślę o jakich rozmowach ki- 
nowych Pawła i Margi mógłbym 
wam opowiedzieć. Nic jakoś 0- 
$tatnio nie mówili. Siedząc tuż 
przed nimi widziałem za to da- 
żo dobrych fihnów. Nie jest wy- 
kluczone, że Marga i Paweł mają 
już własne mieszkanie i chodzą 
do kina tylko.. dla fikmu. Nie 
wiem tego dokładnie. Jedno tył- 
ko wiem na pewno. Od roku 1945 
wiele się zmieniło. Nawet w 
moim małym kinie. Twarde 
drewniane krzesła dostały mięk- 
kie poduszki. 5, 


pierożki z kapustą Ki- 


(„Filmspiegel*) 


Gą ludzie, < którymi społka: 


nie zawsze jest przeży- 
ciem. 
Operator filmowy Eugen 


* Klagemann należy do tych lu- 
dzi. 
Czy go się spotka przy kle- 
liszku wina, czy w atelier 
* lub też na terenach zdjęcio- 
wych DEFY w Babelsbergu — 
żeby nie wiedzieć jak był za- 
jęty — nie dostrzeżesz w nim 
nic z owej „niecierpliwości:* 


właściwej zawsze 
znajdzie tyjemnych 
słów, które się z 
uśmiechem długo jeszcze po 
pożegnaniu. 


Eugen Klagemann ze swymi 
Śnieżnobiałymi włosami 1 mło- 
dzieńczą twarzą stwarza do- 
koła siebie ową radosną, znie- 
walającą atmosferę, która ka- 
że wierzyć w mego i w jego 
pracę. Jeżeli om stoi przy ka- 

Jest zawsze, 
od strony zdję- 
— osiągnięciem. 


etowej 
Wielkie zainteresowanie fo- 
tograflą, xtóre później prze- 
rodziło się w namiętność, o- 


dziedziczy) _ Klagema! po 
ojeu, długoletnim kierowniku 
fabryki papierów fotograticz- 
nych. 

Klagemann w latach 1520-28 
pracował jako asystent zna- 
mych operatorów filmowych. 
Ale droga do stanowiska xa- 
modzielnego operatora była 
daleka. ; 

Po wojnie wszystko wyglą- 
dalo beznadziejnie. „Jednak — 

Klagemann — zna- 
dzielni Iudzie, którzy 


w roku 1546 założyli DEFĘ, a 


lizacji pierwszego 
ganga Staudte „Mordercy są 
Robiliśmy potem 
wspólnie zdjęcia jeszcze do 
dwóch fllmów: „Razzła” 1 
„Małżeństwo w cieniu". 

Gdy się dziś przegląda kata- 
log DEFY, w którym wymie- 
nione są tytuły wszystkich 
wyprodukowanych przez nią 
tlimów, to przy każdym wy- 
bitniejszym filmie w rubryce 
operator" znajdziemy nazwi- 


: „Panna Krystyna”, 
Sele Figara", 
ki 


vayu* (za który, jak również za 
cały dotychczasowy dorobek 
twórczy otrzymał Nagrodę Pań- 
stwową), „Sprawa _ doktora 
Wagnera", „Wół z Kulm. 
Współpracuje również przy o- 
beenie realizowanym — wspól- 
nie ze szwedzką 
filmową „Pando: 


że 
spotkanie z Eurenem Klage- 
mannem jest zawsze przeży- 
ciem, to spotkanie z jego fil- 
mami, z których włele cieszy 
się zasłużonym powodzeniem 
za granicą, jest doskonalym 
potwierdzeniem jego wysokie- 
go pod każdym względem 
kunsztu operatorskiego. 
JULIA DRESSLER 


oi z 


eże — jak powszechnie wiadomo — mają tę właściwość, że potrafią 
kłuć swymi kolcami. Czasami delikatnie, ale często i dotkliwie. 


Tę właściwość posiadają również 


które wydwietla się w kinach NRD w nadprogramie. Widz ogląda na płót 
nie swoje drobne i większe słakostki I... 


śmieje się z słeble samego. 


Koło przystanku autobusowego 


krótkie fllmy satyryczne (tzw. „Jeże*), 


Śmieje się z nich. Często zresztą 


Tu wybudoy 


wywieszono napis: ja 


będzie poczekalnia". Pasażerowie ucleszyji się, Edyż czekanie na autobus 


podczas deszczu nie 


Nadeszła jesień. Wciąż widnieje 
ten napis i ciągle nie ma pocze- 
kalni. Jeden z pasażerów, klerow- 
hik budowlanego przedsiębiorstwa 
Schultz, postanawia zwrócić się do 
komisji budowlanej. Jego przedsię- 
biorstwo właśnie powinno budować 
tę poczekalnię, ale wciąż nie ma 
jeszcze umowy na budowę. 

"To biurokrata Engerling stawia 
trudności: Musi się odbyć posiedze- 


| 
Wreszcie pewnego dnia Engerling 
go, jutro rano jadę z komisją w 
celu ustalenia planu budowy po- 
czekalni na przystanku autobuso- 
wym. 
Gdy Engerling zjawia się następ- 
nego ranka, widzi już z daleka wy- 


wytwórnia Filmów Dokumentalnych 


leży do przyjemności, 


mie z udzialem komisji X, Y, Z, 
które mają ustalić styl budynku, 
koszty, odpowiedzialność za stan 
budowy itd. itd. itd. 


Nadchodzi zima. Marziłąc -— cze- 

kają na przystanku pasażerowie. 
Nicziczone ilości razy zwraca się 
Schultz do Engerlinga — namawia, 
grozi, prost i... otrzymuje nowe 
obietnice. 


budowaną poczekalnię. Zebrani pa- 
sażerowie odpowiadają śmiechem 
na wszystkie jego pytania. To wła- 
Śnie oni. pasażerowie sami wybn- 
dowali poczekalnię. 


Czegoś się. przecież nauczył nasz 
biurokrata. 


Poziomo: 3) Może być ma- 
skowy, 5) Niewolnik po _rosyj- 
sku, 7) Dostojnik mahometań- 
ski, 5) Nieżyt błon śluzowych, 
1o)' Służy do przyjęć, 12) 
Znajdziesz w obuwiu 'dam- 
skim, 14) Obwód, rewir, 15) 40 
funtów, 17) Wieje na Saharze, 
) Pląs rytmiczny, 19) Wpro- 
wadza statek do portu, Z1) O- 
znaka żałoby, 22) Zaimek 0so- 
bowy, 23) 100 metrów kwadra- 
towych, 25) Otacza zamek, 26) 
Między Morzem Czarnym i 
Azowskim, 28) Symbol chemi- 
czny sodu, 20) Jednostka opo- 
ru clektrycznego, 32) Na pew- 
no go masz, 4) Miasto powia- 
towe w województwie poznań- 
skim, 17) Starodawny pojazd, 
39) Klej zwierzęcy, 41) Tytuł 
sztuki Ostrowskiego, 42) Młot 
do wbijania pali. 43) Lek prze- 
ciwreumatyczny, 45) Poprze- 
dza dzień, 46) Nie oryginał, 
47) Kwiat) czczony w  staro- 
żytnym Egipcie, 48) Dopływ 
Warty, 48) Pisał o nim Szoło- 
chow 


EAC 
€ 


Q 


Pionowo: 1) Bon, kupon, 2) 
Podniosły ton mowy, 3) Sta- 
1ek_napowietrzny, 4) R; 

„Krzyżówkowy" skorupiak, 6) 
Najczęściej jest drewniany, 7) 
Lekka łódka, 3) Nie wygrana, 
nie przegrana, 10) Termin spor- 
towy, 11) Sała uniwersytecka, 
13) Pieje skoro świt, 15) Lite- 
ra grecka, 16) Nuta, 19) Wlatr 
równikowy, 20) Staroświecka 
gra w karty. 23) Powstaje pod 
wpływem elektrolizy, 24) W 
tzw. białym wierszu — nie ma 
go, 27) Roślina przemysłowa, 
19) Drzewo liściaste, 31) Scho- 
wek bankowy, 32) Glos męski, 
33) Miasto portowe w _połud 
niowej Francji, 35) Część pa- 
sieki, 36) Spółgłoska tonetycz- 
nie, 37) Reguła, zasada. 34) 
Zbiornik na płyny, 40) Róślina 
używana jako przyprawa ku- 
chenna, 42) Człowiek surowych 
zasad, 4) Moneta włoska, 45) 
Pierwiastek chemiczny. 


(udur" — Jelenia Góra) 


JAKI TO FILM? 


Z podanych na rysunku 1- 
ter ułóżcie trzywyrazowy ty- 

j tut, filmu" produkcji” radziee- 
1ej, 


Rozwiązania należy nadsyłać 
w_ terminie „dziesięciodniowym 
od daty ukazania się nunieru 
pod adresem redakcji z dopi- 
skiem na kopercie „Rozrywki 
umysłowe". wśród — Czytelni- 
ków, którzy nadeźlą prawidło- 
we rozwiązanie przynajmniej 
jednego zadania, rozlosowane 
zostaną 
nagrody książkowe. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ z nr 20 (37) 


Krzyżówka. Poziomo: Lehar, 
Gulia. Raz, kabotyn. ars, Kant, 
Antek, Or-Ot, Latabar, Śnież” 
ka, Prus, Ordon, Otto, Lew, 
Clauzot, Bek, 'Sadko, Asnyk. 
Fionowo: Hen, Roza, Girotti, 

Las, Liszt, 


gamy, Kurek, 


Strauss, Polewoj, Amado, Ku- 
nin, adiunkt, elle, Orkan, la- 
to, Olga, Cyd. Jan. 

Logogryf 


Dwa hektary zie- 
piwo, 
pęta, 
prym, poza, plik, płeć, pum: 
pnie). 
Za dobre rozwiązanie zadań 
* 2 nr 20(337) nagrody książko- 
» we otrzymują: 
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